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S E  Y  M  X  R O L  !E S T  W  A  P O L S K I E G O .
Dnia b. m. rozpoczął Seym Królestwa Polskiego cŁyanoścj swoje. Pośpieszamy zum ie-4 

szczemem naprzód Mowy Ńayjaśmeyszt-go Pana, шишеу ł  Tronu w francutkim do obu izb,
połączonych.

D  I  S C O U  R Ś M O W A

P r o n o n c e  p a r

SA M A JE S TE  L ’E M P E R E U R  E T  R O I

a Pouverture de L  D.ete Du Royaurae de Polegnę 
i  ( i 3) seplimbre 1820.Ie

N a y j a ś n i e y s z e g o
C E S A R Z A  i  K R Ó L A

Miana przy Otwarciu Seymu Królestwa Polskiegai 
dn a 1 (15) wrześnią 1820.

Representans du R  yaume de Pologne !
Peprcuye iine ѵбгЛаЫе satisiaction a Me vo:P 

pcur la secoode fo s au milieu de Vbus; et Je le 
repete avec plaisr, en Yous zeunissant dans cette 
enceinte, en Yous sppelant a cooperer au mam- 
tien et au devrdcppement de Yos institutions 
nationales, 3%Ьё.з a Pimpuhion de Mon coeur, Je 
realise un de Меэ vceux les pius chers.

ResulUt de la confiance que J?ąi placee en 
Yous , ces institutions sAffermiront par la con- 
Lacee que Yous ріесегез en Moi.

Mon but, en Vcus les donnant, a ete d*unir 
Ie pcu ѵоіг S иѵегаіп a»x pou^oirs in t ‘rr. ediaires, 
aux droits, aux interels legii i mes de la socićte.

Je r^garde ces liens cohime indispeniables, 
łnsis pour etre solides, ils reolament un seoours, 
sans lequi.-l tout ici bas succocabe et degenóre.

Gardons-nous dAublier que les institutions ne 
soot que Pouvro,ge dei bommes. Elles ont b/soin, 
comma eux, d?un appui contrę la faiblesse, d?une 
conscience contrę lArreur, et comme eux, elLs 
ne trouvent cet appui, cette conscience, que dans 
la morale Chretienne et dans ses Divms Pre- 
ceptes.

Vous etes reśtes Polcnais, Yous portcz ce nom 
bonorable, mais Je Vous 1’ai dit preceiemment. il

evait que 1’application des max;rues d i cette 
bienfaisante morale, qui put .Yous rendre une aussi 
glorie use prerogative, Suivez les donc aussi de 
Y o tre  tióte, ces imximes salutaires; puisez a ІеиГ 
source ceęte Ьопре foi qu’elles Yous-preserivent 
епѵегз Yćus^memes , comjne епѵега les eutres; 
pulsez y cel amcur de l i  Yerite qut ne cherebe 
quVl!e, qui nA-oute, ne p*rle que son Uogfrge, et 
Vows M ’aider< z efficacement a cc-nsolider Vocu- 
vre *ue la regener«ti.>a. dc V> tre Patrie»

jA i  prononce deyant Yous Ie mot de veritć, 
car c’est la verite que Je Yous demąr.de : Je de- 
sire la conniitre p *r Yotre organe; dites U  avec 
franchise, mais aVec calme ct ccrdiahte.

Reprezentanci Królestwa Polskiego!
i ł 1 r z  drugi pośród YVas sta w aj ąc, prawdzf- 

ri zic dę zadowolenia; i miło M i jest po™ 
wtó y-ć. ie  /gromadzająo W as w tóm kole, po™ 
w<'iu;ąo VVas do uczestnictwa to utrzymaniu a 
1*0?w nię u narodowych W aszych Ustaw, idę 
za natchnieniem serca M ego, uiszczam nay- 
droźłze życzenie Moje.

S itakiem  będąc ufności jaką w  W as położy™ 
len , Ustawy te u tw . rd tą  się przez ufność, jaką 
W y  p łożycie we Mn e.

KsdAjąc w-^m one, było celem Moim połączyć 
władzę Monarszą z pośredmezemi władzami, в 
prawami towarzystwa i % korzyściami sprawie-, 
dii wie mu należącemu

Ż w ią /ek  takowy uważam za koniecznie po- 
trzebri'., lecz aby s ę stał trwałym , wymaga po­
m o c )  , bez którey wszystko na tym  świecie w y ł  
radża się i upada.

Nie zapom:navmv, iż Ustawy są ludzkieni 
tylko dziełem* iż tak jak ludzie, potrzebują pod­
pory ula słabości, 'umienia przeciwko błędom, i  
ie , równie jak ludzie . znaydują jedynie tę pod-; 
porę, to sumienie, w Chrześciańskiey moralności 
1 w  rey Boskich prawidłach.

Pozostaliście Polakam i, nosicie to zaszćzytttitf 
imie , lecz jak już W am  dawniey wspomniałem, 
Zastosowanie zasad tey dobroczynney moralności, 
zdołało jedynie powrócić W am  tak chlubną swo- 
bfdę. Trzym eyoież się więc także z W aszey  
strony tych zasad zbawiennych; czerpaycie z nich 
tę dobrą wiarę jaką one W am  przepisują, ta k  
względem W as Samych jak i względem drugich, 
ofcerpaycie 2 nich tę radość prawdy , która pra­
wdy tylko szuka, prawdy tylko słucha, prawdą 
tylko przem awia, a wtedy skuteczną M i będzie­
cie pomocą w’ ustaleniu dzieła odrodzenia się 
W as?ey Oyczyzuy.

W yrzekłem  przed W am i słowo prawdy; g d y i 
jey samey od W es żądam: pragnę ją z ust W a ­
szych poznać, mówcie ją szczerze, lecz oraz spO.* 
коуше 2 z żyszliwem sercem.



Elle Yous apparaitra епѵігоппёе de tóut son 
jour, celte Verite, lorsque Vous la chercherez dans 
les choses et non dans de vaines abstractions, lors- 
que Yous jugerez de Y o tre  situation sur le te- 
moignage des faits et ncn d’apres les theories 
qu’invoquent de nos jours, des ambitions dechues 
ou des ambitions naissantes.

La verite enfin caracterisera Yds opinions, 
lorsque , n?ecoutact que les grands interćts dont 
Yous etes depositaires et bannissant loin de Vos 
conseils, Panimosite, les convenances isolees, les 
vues personnelles, Yous Yous eleverez a la hau- 
teur de Votre augustę Mission.

Ce ne sera qu’alors, que Yous aurez rempli 
Yotre lachę. Je vais maintenant m?acquitter de 
la mienne.

Mes Ministres Yous presenteront le tableau 
de toutes łes mesures organ?ques et administra- 
tives, prises et tx e rute.es depuis deux ans. Yous 
aimerez, sans doute, a  Yous ооиѵаіпсге du bieri 
qu’elleś ont produit, en le comparant a touś les 
maux dont il fallait effacer les traces encore pro- 
fondement empreintes. Le desir d’attein<»lre ce but, 
n’a peut etre pas toujours sum  les voyes tracees 
par le regime que Je M e suis plu a Yous accor- 
der: peut-etre aussi des besoins urgens et simul- 
tanes ont ils augmente par leur concours, la som- 
me des depenses qu’ils necessitaient.

Cependant Mes intentions ne changent point; 
et M a ferme ѵоіопіё est qu?a Раѵепіг, les regles 
une fois etablies, soyent strictement observees, 
et les resources des contribuables menagees avec 
le plus religieux scrupule.

Les demandes que Yous m?avez presentees, 
ont ete prises en serieuse consideration. Yous 
allez apprendre comment il y a ete et il pourra 
enoore y  etre satisfait, et pourquoi il a fallu sur- 
seoir ou renoncer a 1’accomplissement de que!ques 
unes d?entre elles. Parm i celles que le Guuver- 
łiement s’est empresse d’accueillir, se trouvent 
les projets de loix qui Yous seront communiques.

Yous desiriez une procedurę Сіѵііе dont la 
marcbe fut plus droite et plus. sure: Yous desi- 
riez une procedurę Criminelle en harmonie aveo 
le Code penal que Vous avez vote a Yotre der- 
niere session. Des projets*de loix nouvel!es vont 
vous etre soumis, sous l?un et 1’autre de ces rap- 
ports. Je les abandonne franchement k Yotre  еха- 
men. Je sais que pour atteindre le degre de per- 
fection relative que Nous pourrons leur ddnner, 
des loix de cette naturę exigent urie discussiori 
approfondie, et Je veux qu’elles portent le caćhet 
cPune complete raaturite.

Les orateurs du Gouvernement Yous instriii-s 
ront de Mes intentions a cet egard, et Yous re- 
oonnaitrez qu’elles assurent a Yotre vote une en- 
tiere  liberte, a Yos deliberations une justę et in- 
dispensable latitude.

La loi financiere reclame encore le secourś 
du temps et de la reflexion. Gest en matiere 
dhmpots surtout, que les changemens precoces sont 
dangerepx. La stabilite des reglemens, L i t  seule 
fleurir lys fmances. Le systeme des Vótres doifc 
subir une reforme; mais il n’en doit subir qu’une. 
E lle  sera introduite , des qu’elle aura ete suffi- 
samment preparee.

Representans du Royaume de Pologne! Mon* 
trez a Yotre P a trie , que, fo rt de Yotre  ехрё- 
rience, de Yos principes, de VoS sentimens, Yous 
savez conserver, sous les auspices de Yos loix, 
une independance tranquille et une liberte purej

Skoro jey szukać będziecie w rzeczach a nie 
w próżnych zaciekaniacb, skoro o położeniu 
Waszem sądzić będziecie według świadectwa w y­
padków a nie podług teoryy, do których się dziś 
odwołuje już upadła lub rodząca się dopiero w y­
niosłość , wtedy W am  się ta prawda w calem 
swem ukaże świetle.

W ted y  nareszcie zdania Wasze nosić będąca 
sobie cechę prawdy, kiedy, mając jedynie na m y­
śli ważne Sprawy W am  poruczone, a odrzucając 
zpomiędzy obrad Wr,ś?ych, zapalczywość , od­
rębne względy, widoki osobiste , podniesiecie się 
do wysokości dostoynego powołania Waszego.

W te d y  to dopiero dopełnicie obowiązku 
Waszego. Teraz j,a z mojego się wywiążę.

Ministrowie Moi wystawią W am  ohraż wszel­
kich urządzeń organicznych i adminjstracyynych, 
przedsięwziętych i wykonanych w  dwuletnim  
czasu przeciągu. M iło W am  zapewne będzie 
przekonać się o wynikłem z nich dobru, w po­
równaniu onego z nieszczęściami, których śla­
dy, jeszcze głębokie, zagładzić należało. Może 
żądza osiągnienia celu tego; przyczyną się stała, 
że nie zawsze się trzymano drogi przepisalney 
porządkiem, jaki z upodobaniem postanowiłem: 
może też zbieg naglących zarazem potrzeb, po­
mnożył ogół wydatków, jakich też potrzeby w y ­
magały. Chęci się jednak Moje nie zmienią i 
stałą wolą iest Moją; ażeby na przyszłość, raz  
postanowione praw id ła, ściśle były zachowywa­
ne i ażeby możriośĆ ktintrybuentów ź jak n a j­
świętszą ochranianą była bacznością.

Przedstawione M i przez W as życzenia, ha 
rzeczywistą były wzięte uwagę. Dowiecie się, 
jak onym się stało i stać się jeszcze będzie mo­
gło zadość, oraż dla czego wypadło spełnienie 
niektórych odroczyć lub od onegoż odstąpić. Po­
między życzeniami jakie rząd skwapliwie przy­
jął, mieszczą się prawa, których prdjekta udzie- 
lonemi W am  zostaną.

Pragnęliście procedury cywilney oparte j ńa 
postępowaniu prosteni i  pewnieyszem: Pragnę­
liście procedury kryminalney stoscwnieyszey do 
uchwalonego przez W as na ostatniem W aszem  
zgromadzeniu kodexu karnego. Nowe projekta 
do praw będą W am  w obu tych przedmiotach 
podane. Oddaję je otwarcie Waszemu rozbio­
rowi. W iem ; iź dla osiągnienia tego stosunko- 
wey doskonałości stopnia, jaki onym nadać mo­
żem y, prawa takowego rodzaju wymagają zgłę­
bionego roztrząsania, jakoż pragnę, aby one no­
siły cechę zupełney dojrzałości;

Mówcy rządowi oznaymią W am  M oje-w  tey 
mierze zamiary, a przekonacie się; iż one zda­
niom Waszym zupełną wolność, a naradom W a ­
szym sprawiedliwą i konieczną zaręczają o b -  

sżernośĆ.
Prawo podatkowe wyciąga jeszcze pomocy 

Ćżasu i rozwagi. W  materyi podatkbwey nay- 
Więcey niebezpiecznemi są przedwczesne zmia­
ny. Pomyślność Skarbowa zasadza się jedynie na 
trwałości urządzeń. Systemat W asz f<óansowy 
powinien zostać zmienionym, lecz raz jeden ty l ­
ko tey zmianie winien podlegać. Będzie ona 
zaprowadzona, skoro dostatecznie przygotowaną 
Zostanie.

Reprezentanci Królestwa Polskiego! Okażcie 
(jyczyznie W aszey, iż  wsparci Waszem do­
świadczeniem , Waszemi zasadami, W aszemi u- 
czuciami, umiecie zachować, pod tarczą praw  
W aszych, spokoyną niepodległość i  nieskażoną



montrez a Voś contemporamS, que cette Iiberte 
est ainie de Pordre et de ses bienLuts, et q<ie Vous 
en recueillez les avantages, paroeque Yous av*z 
su; parceque vous saurez toójcurs, resister eux 
suggestions de la таіѵеіИапсе et aux dangers de 
Гехетріе,

Ailleurs1, 1’usage et 1’abus ont ćtć ріасёз sur 
la meme ligne: ailleurs, en excitant le besoin fa- 
ctice d’unę servile imitation, le genie du mai sAs- 
saye a reprendre son funeste empire, et deja il 
piane sur une partie de V Europę, deja ii y  acctt- 
mule les forfaits et les catsstrophes.

Au miiieu de ctś calamitćs, Mon systeme de 
Gouyernemeot testera іпѵі/іаЫе. jsten ai puise 
les prmcipeś danś le sentiment intime de Mes de- 
voirs.

Css devoirs, Je les remplirai ioujours avec 
bonne foi. Neańmoins cette bonne fo i, ne se- 
ra it pas cómplette, si je роиѵзіз meconnaitre 
les grandes verites qu(enseigne Рехрёпёпсе.

Sans doute, le sićcle cu nous vivons exige 
que Por dr e social ait des loix tutelaires pour ba- 
se et pour garant e. Mais ©e siecle impose aux 
Gouvernemens, Pobligatiun de preserver ces me- 
tneś loix, df> la sktale influence des passions, tou- 
jours inquiei.es, toujcurs aveugles.

Sous ce repport, une gr,;ve responsabilite pe- 
se sur Y u s  comme snr Moi. E lle Yous ordon - 
ne de дц.ѵге fideierhent la route que Vous m - 
-d.que Yotre  sagesse et Yotre  loyaute. E lle Me 
c o mm a n de de Yous аѵегііг аѵес franchise des 
perils qo pourra ent Vous entourer et dAn ga- 
irantir Yoś institutiońs; elle M e presdrit de ne jii- 
ger d?s mesures sur lesquelles Je seraź appele a 
prenoncer, que d9apres leiirs veritableś ęonsequen- 
ces, et non sur les qualifications, dont Fesprit dó 
parti les fle trit ou les dśęóre $ ёІІе M*obl ge en- 
fm, póur ргёѵ піг la naissance da mai et la ne 
cessite des remedes viokns, a  * x t  rper ie ś  ger- 
mes de desorganisaUon, des quMs se feraient ap- 
регсеѵоіг.

Telle e-st Mon іггеѵосаЫе iesolutiori. Je ńe 
transig-rai jam is sur Mes principes, et jamaiś 
Je ne M e pret ,rai aucune conćession qui leur 
soit contra re

Pclonsdi! a mesure que ies liens de fraternitŚ  
qui Yous attachent pour toujours a la Russie, se 
resserent, a mesure que Yous Yous penetreż de 
toutes Ies considćrations quMs Yous fappellent» 
la carriere que Je Yous ai ouvefte, s’etend et 
s?applanit dćvm t Yous. Encore quelques pas di- 
riges par la sagesse et la moderation, marques 
par 14 conf-arice et la droiture, et Vous tducherez 
au but dc Yos eaperances et des Miennes. Je 
ir,?applaud rai doublenient alors, а’нѵоіг ru  le pai- 
Sible ехегсісе de Vos libertes, affermir vctre exi- 
stence n tionale et cimenter iine indissoluble ц- 
nion de b nhrur entre nos dfeux Patries.

P o s i e d z e n i e  pierwsze dn ia  i 5 września.
D r o g ą  tę i  pamiętną dla każdego Polaka uro­

czystość r o z p o c z ę ł o  nabożeństwo w Kościele M e­
tro p o lita ln i' ś .  J a n a .  Z g r o m a d z e n i  tamże Sena­
torow ie, M i n i s t r o w i e ,  R a d a  Stanu, oraz Posło­
wie i D e p u t o w a n i . zaczęli postępowanie swoje 
od wzniesienia m o d ł ó w  rid nieba, aby T e n , od 
ktorego w s z y s t k i e  c h w a l e b n e  Czynności pochodzą, 
ich działania p o b ł o g o s ł a w i ł  Po odczytaniu Mszy 
przez J W . S karzew sk iego  , Biskupa Lubelskiego i  
mianem stosuwnem do uroczystości Kazaniu przez 

* b *anl uwskleS”  Kanonika Metropolitalnego, Se­
n a t , Posłowie i Deputowani udali się dólzb w ła­
ściwych , a Rada Stanu na pokoje Królewskie.

wolność. O1' azcie współczesnym , iż  wolność ta 
jest przyjaoió >ą porządku i  wynikających z  one- 
go i dobrodziejstvi, i że odnosicie z u .y korzyści, 
bo umieliście, bo będsietie zamsze umieli opie- 
rad się podmowom złey chęci, i  mebepieczeństwom 
przykładu.

Indzie j nie odróżniono używania od naduży­
cia; podniecając zmyśloną potrzebę niewolnicze­
go naśladowti ctwa, zły duch kusi się, aby owła­
dnąć znów nieszczęsne śwe panowanie. Już oa 
się nad Częścią Europy unosi, już w  niey na­
gromadza zbrodnie i srogie nieszczęścia.

_ Pośród t ’ ćh klęsk, układ Rsądu Mojego nie­
odmiennym zostanie. Na wewnętrznem uczucńl 
powinności Moich, opierają się zasady onegoż.

T e  powiiiności zawsze ż dobrą wiarą wypełń 
mad będę. Ale ta dobra wiara me byłaby zupeł- 
ną, gdybym mógł nie znad prawd wielkich jakich 
Nas uczy doświadczenie.

W k k ,  w którym żyjemy, wymaga, bez w ąt­
pienia, ażeby porządek towarzyski miał za pod- 
staw§ i za r|kvym ;ą opiekuńcze prawa. Lecz  
tenże sam wiek wkłada na rządy "obowiązek za­
chowania^ tych praw ód szkodliwego wpływa  
namiętności 9 zawsze nieśpckoynych, zawsze 
ślepych.

Ciężka p>d tym  względem odpowiełziabiość, 
W am  równie jak i mnie zagraża. W am  naka­
zuje ona trzy m>c się ѵіегпіе drogi, którą W ,m  
W asza mądrość i Wasza prawość wskazują* 
M a i1, k?źe , ѴѴзч ostrzegać otw«rcie o niebez- 
pieóztństwtich j keby W as oŁacź^Ć mogły i za*, 
słaniać prżr ciwk > ni a, Ustawy Wasze. Ona te i  
M i prze pi iije, abym o środka-b; m d itó rem i 
byłbym powołany wyrzec, sądził w>die ich pra­
wdziwych skutków ą me śvedle ha - wisk, )»!< etu i 
duch stronnictwa plami je lub oaLK a. Obo­
wiązuje Mnie riia i ak biec; abyih d li zapobie­
żenia utw cr emu s ę złego i potrzebie gwaito-; 
wnych lekarst-ѵ, Wykorzeniał zarody rozprzęże­
n i^  skoroby się iy lko  postrzegać dały.

Takie jest nieodzowne postanowienie Moje.1 
Nie oddalę s ę nigdy od Moiuh zassd i nigdy się 
nie dam skłómć do żadnego przyzwolenia onym 
przeciwnego.

Polacy! w miarę jak się stwierdzają węzły  
braterskie łączące W as nazaws7e z Rossyą, 
w miarę jak się przenikacie wszyslkiemi wzglę­
dami które W am  p-mięć o tych wędach poda­
je, zawód W am  przekornie < t  rorzony , rozszc* 
rza się i toruje przed W am i. Jaszcze k lka kro­
ków kierowanych mądrością i umiarkowaniem, 
oznaczonych zaufaniem i prawością, a staniecie 
u celu Waszych i Moich nadziei. Podwóyney 
wtedy doznam pociechy, widząc iź spckoyne u- 
z y waoie swobody Wasżycb, byt W asz narodowy 
ustaliło, a oraz wzmocniło nierożerwańe współ- 
nictwo szczęścia obu oyozyzn Naszych.

Tymczasem J W . M ostow ski, Minister Spraw  
W ew nętrznych, przybywszy do Izby Poselskiej, 
uwiadomił щ o nominacji ha Marszałka J W . 
Rembiehnshego , Posła Powiatu Biebrzańskiego, 
następującym głośem : °

Prześwietna Izbo Poselska !
Gdy tu Zastępców^ Narodu powtórnie mam za­

szczyt powitać , już chlubną jest dla mnie powin­
nością i słodyczą, na wzory przez nich samych 
dane , zwracać ich własną uw agę. Równie wol& 
me i bez najmniejszego obcego wpływu nowo 
wybranym Posłom i Deputowanym , dawniejsi 
Rolledzy naprzeszłem Posiedzeniu Seymow emżna- 
mienicie w ogóle okazali, jak w położeniunaszeto
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m b  z n a  b e z  a a p a l c z y w o ś c i  p o s z u k i w a ć  k o r z y ś c i  k r a -

i ó w y e h , z a c h o w a ć  s p o k o j n ą  g o d n o ś ć ,  p r z y z n a . c  
s z a c o w a ć  d o b r e ,  t a m  g d z i e  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  

r * n a v d u i e  o i e  p r z y c z y n i a ć  w a g i  p r z e m i j a j ą c y  m  
n a  i d  ż y c i o m ,  a  u n i k a j ą c ,  a b y ,  z a w c z e ś n e  u n i e s i e n i a  

p r z e s z ł o ś c i ą  u s k u t e c z n i a ć  o b e c n i e  n i e -  

% v d h e  P i a w . c i d o  w  d w ó c h  s ł o w a c h  z a w a r t e ,  k t o -  

%  : u m i e ć  c z e k a ć .  Z a w s z e  b o w i e m  s p r a w c a  

d z i e ł a  , n a y  u s i l n i e j  p r a g n ą ć  m u s i  u d o s k o n a l e n i a  
w z i e t o ś c i  o n e g o  ,  t u d z i e ż  w  t y m  c e l u ,  n a y ł e p i e y  
n o r ę  d o g o d n ą  w y b i e r z e :  c o  s i ę  z a s  m a c z e y  w  n a ­
t a r c z y w y c h  d o m a g a n i a c h  o t r z y m a ć  m e  z d o ł a ,  c o -  

L  t e  o w s z e m  b c z z u i  ó L m e  m o ż e  z n i s z c z y ł y ,  t o  
n a  w y t r w a n i u  t y l k o  z a l e ż y .  P r z e s z ł e  z g r o -  

ń n d  z e n i e  S N  ( n u W e  ,  l u s t r o p n c m  p o s t ę p o w a n i e m  

! l v : x ł , . a i o  U Z  n i e k t ó r e  i  w a ż n e  u l e p s z e n i a :  s - p t r  

Л ; ;  ; v ; n v  s . e  i  u s i ł u j m y ,  a ż e b y  m n i e j s z e  r o w n e m  
y  . a r k o w i m i e m  . j a s z c z e  z n a c z n i e j s z e  p o ż y t k i  d l a  

;  / v y n v  о о й ѵ s k a ł o ,  p o d  k i e r u n k i e m  m i a n o w a n e -  

o;V o d  N a \ i a ś n i e y . s z e g o  P a n a  M a r s z a ł k i e m  t e y  I ż b y ,  

I ' .  v °  B a y i n u n d a 5  G l i ń s k i e g o , P o s ł a  B . e b r z a n -  

s k i e ^ o ,  k t ó r y  o d  l a t  k i l k u n a s t u  w  r o z m a i t y m  z a ­
w o d z i e  n i e p r z e r w a n i e  i  c z y n n i e  s l u z ą c  k r a , o w i ,  
w i e  z  d o ś w i a d c z e n i a ,  j a k  w  o b c o w a n i u  z  o b y w a ­
t e l a m i  ,  o b o k  s u r o w e g o  p r z e s t r z e g a n i a  w z a j e m n y c h  
i h o w i a z k ó w  u p r . z e y m a  ł a g o d n o ś ć  k o j a r z y  r o z r o  

u m y s ł y  % i  t e ,  i a k  r c h  c z a s  t e r a -m e m a , z n ie w a la  u m y s iy  i  ’ > . ,_r  ^ z?

S k o r o  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z s t ą p i ł  z  t r e n u  i  o d ­
p r o w a d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  P r e z y d u j ą c e g o  w  S e n a ­

c i e ,  t u d z i e ż  z w y ż  w y r a ż o n ą  D e p u l a c y ą  n a  m i e j ­
s c e  , p r o g r a m m a t e m  p r z e p i s a n e ;  i  r e z y  d u j ą c y  

n a c i e  d a f  g l o s  J W .  s a s k ie m u  H o r y  o d w o ­

ł u j ą c  s i e  d o  R a p p o r t u  o g o l n e g o  R a d y  S t a n u , w y  
Stawił o b r a z  d z i a ł a ń  R z ą d o w y c h  w  p r z e c i ą g u  d w u e  

l e t n i m . o r a z  s t a n  k r a j u  i  u w i a d o m i ł  I z b y  o  p r o ­
j e k t a c h  d o  p r a w  n a  t e r a ź n i e j s z y m  S e j m i e  s t a n o -

"  ‘ b i j  J  W A f i n i s t e r  s k o ń c z y ł , P r e z e s  S e n a t u  o -
z n a y m i ł  o b u  I z b o m ,  i ż  w o j ą , , e s t  N a y j a s n . e y s z e g o

P a n a ,  a b y  o b i e  r a z e m  z e b r a ł y  s i ę  ] U t r o  d l a  s ł u ­
c h a n i a  R a p p o r t u  R a d y  S t a n u ;  s o l w c w a ł  w i e c  s e s -  

s v ą  d o  d n i a  n a s t ę p n e g o  n a  g o d z w ę  r o t ą .
P o s ł o w i e  i  D e p u t o w a n i  , i * h  s i ę  l e s z c z e  d o  

I z b y  p o s i e d z e ń  s w o i c h  ,  g d z i e  J W . ^ a r s * a ł e k  p o  
k r ó t k i e y  p r z e m o w i e  ,  w e z w a ł  J W .  O b n i s h e g o ,  P o ­
s ł a  P o w i a t u  L e s i c k i e g o  d o ^ p r a w o w a n , a  u r z ę d u  

S e k r e t a r z a  S e y m c w e g o , k t ó r y  z a r a z  p r z e p i s a n ą  

S t a t u t e m  O r g a n i c z n y m  w y k o n a ł  p r z y s i ę g ę .

N I E M C Y .
O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d n i a  5 w r z e ś n i a .  W i e l u

p o d o f i c e r ó w  d a r m ś t a d z k i c h  p r z e p i s a ł o  b e z i m i e n n e

l i s t y  r o z c h o d z ą c e  s i ę  p o  k r a j u  i  p r z e ł o ż e n i e  d e -  
J .   (ѵ ѵ іл п я р . n r z v s ie -

u m y s ł y ^  i  t e  , j a k i c h  cias t e r a *  h s t y  r o z c h o d z ą c e  s i ę  p o  k r a j u  х р г « і о л с ш с  u .

n i e v ś z v  n a V b a v d z i e y  " w y m a g a ,  s p o k o j n e  z r z ą d z a  p u t o w a n y c b ,  k t ó r z y  m e  c i i c i e l i  w y ' ° “ ‘‘ c  ? r z y  V

i r a d y  C z y t a m  A k t  n o m i n a c j i  J e g o  i  w z y w a m  • Z  t e g o  p o w o d u  w y s z ł o  W  w i e l k i e m  X  ę z t w i e

:0  d o  z a j ę c i a  m i e j s c a  M a r s z a l k o w i  w ł a s n e g o .  s k o  D a r m s t a d . k i m  o s t r z e ż e n i e ,  a b y  w o j s k o w i
. .   n  тг i a  и г р і ' 7 л  ł  J > V . JVI m i s t e r  . - j ___ „ i :  n ^ r z e —

en. i i  t e g o  p  o  w  o  c  u  ■■   - .
11 s k o  D a r m s t a d k i m  o s t r z e ż e n i e ,  a b y  w o j s k o w i  

p o d  s u r o w ą  k a r ą  n i e  d a w a H  s i ę  u ż y w a ć  z a  n a r z ę ­

d z i e  d o  p o d o b n y c h  z d r o ż n u ś c i .

F  R  A  N  C ' Y  A .

P a r y ż  d n i a  2 6  s i e r p n i a .  Z  p o w o d u  w c z o r a j ­

s z e g o  o b c h o d u  i m i e n i n  K r ó l a  n a s z e g o ,  p o l i c j a  u -  

i y J a  d z i e l n y c h  ś r o d k ó w  d o  z a b e z p i e c z e n i a  p u L u -  

c z n e y  s p o l t o y n o ś c i .  O n e g d a y  i e s z c z e ,  z n a k o m i t a  

S i  w o j s k o w i  s k ł a d a l i  M o n a r s z e  p o w m s z o w a m a .  

M a r s z a ł e k  X i ą ż ę  l l e g g i u  ( O u d i n a t ) ,  w y z d r o w i a w ­

s z y  z  r a n y ,  k t ó r ą  d o s t a ł  o d  k o n i a  p o d c z a s  r o z ­

r u c h ó w  n a  p o c z ą t k u  c z e r w c a ,  z ł o ż y ł  t a k ż e  h o ł d  

u s z a n o w a n i a .  R o z c z u l i ł y  b . r d z o  M o n a r c h ę  d o ­

w o d y  p r z y w i ą z a n i a ,  i a k i e  o d  n i e g o  o d e b r a ł .

P r e f e k t  p r z y b y w s z y  w c z o r a y  d o  K r ó l a  n a  

c z e l e  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h  t u t e j s z y c h ,  o ś w i a d ­

c z y ł  w  m o w i e  s w o i e y :  — „ N i e  m a s z  ż a d n e g o  s p i ­

s k u ,  ż a d n e g o  b u n t u ,  k t ó r y b y  n a  c h w i l ę  n a w e t  

m ó g ł  w y t ę p i ć  w  s e r c u  m i e s z k a ń c ó w  l  a r y  z a  u -  

c z u c i a ,  ł ą c z ą c e  i c h  z  t w o i ą  d y n a s t y ą  i t o b ą N a y -  

i a ś a i e y s z y "  P a n i e ,  w s p a n i a ł y m  d a w c ą  n a s z e y  k o n ­

s t y t u c j i .  B r z y d z ą  s i ę  o b m i e t z ł e m i  i n t r y g a m i ,  

k t ó r e  p u b l i c z n e y  s p o k o y n o ś ć i  1 s z c z ę ś c i u ,  l a k i e -  

» o  p o d  p r a w a m i  t w e m i  u ź y w a i ą ,  z a g r a z  l ą .  M a j ą  

n a d z i e l ę ,  i ż  o s k a r ż e n i e  w i n o w a y c ó w  p r z e d  n r y -  

w - ż s z y m  s ą d e m  k r a j o w y m , p o w ś c i ą g n i e  n a d a l  

z b r o d n i c z e  a  b e z s i l n e  z a m a c h y  s t r o n n i c t w .  O b y  

n o w y  p o t o m e k  s z c z e p u  S .  L u d w i k a ,  t e n  c e l  n a j ­

g o r ę t s z y c h  ż y c z e ń  i  m o d ł ó w  F r a n c y i ,  p o c i e s z y ł  

w k r ó t c e  o j c o w s k i e  s e r c e  W .  K .  M o ś c i . , , — M o ­

n a r c h a  w  o d p o w i e d z i  s w e i e y  o ś w i a d c z y ł :  z .  r a d o -  

> • m d z i u > i e n i a .  w i d z i a ł e m  p o s t ę p o w a -

eG d v ° N f y j a ś n i e y s z y  P a n  s k o ń c z y ł ,  J W .  M i n i -  a r f tk ie g 0 w  c h w i l ,  kiedy s z a l e n i  n i-
1,. S e  k r  e r  a r  z  S t a n u  o d c z y t a ł  t o z  s a m o  w  j ę z y k u  J „ u b l i c z n a  s p o k o y n o ś ć  z a b u r z y ć  u s i ł o -

„ , „ 1 .  r . . y y s e  , i ' b , sS « , , % -  ” L ,  o , i i n .  d . . .  .

g w a r d y i ,  g d z i e  r z e k ł  d o  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  t a m c R -  

ce ra : W i d z i e  z  W  P a n ,  ż e m  z d r ó w ,  m e  w i e l e  t a i , U  

c h o d z ę ,  a l e  i e d n u k  c h o d z ę .  W s z y s c y  m a r s z a T -

k o w i e  i  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś ć , ,  k t ó r y  n i e d a ­

w n o  z  w ó d  p o w r ó c i ł ,  b y l i  t a k ż e  u  K r ó l a .  D a ­

n o  b e z p ł a t n e  w i d o w i s k o  n a  t e a t r z e  : n a  p o  a c h

E l i z e j s k i c h  r o z d a w a n o  l u d o w i  m i ę s o ,  c h l e b  ,  w i ­

n o ;  b y ł y  o r a z  p u b l i c z n e z a b a w y ,  f a ) e r w e i k i  1 1 .  d .

T o  w rę c zy ł J W .  M in is te r
p ra w  W e w n ę trz n y c h  nom inow anem u M a rs za ł-  
U i  listę cz łonków  Izb y  Poselskiej za tw .e rd zo -  
a  przez  'SenЛ  dla jey  spraw dzenia -  W  ty m że  
am ym  czasie J W . S tani*łau> P o to c k i,  Senator V \ o- 
-w b d a , P rezydujaoy w  Senacie, p ow o ła ł im iennie  
Wszystkich C złonków  Iz b y  S e n a to rs k ie j , a za c - 
rzym anym  rozkazem  N a jjaśn ie jszeg o  Pana , w y ­
m oczył deputacyą złożona z  ѴѴ. Y V °,e w o d y  
W yb ick ie g o  1 K aszte lana K o ch a n o w sh e g d  , dia za- 
, roszenia Iz b y  P ose lsk ie j (lo połączenia się z  be- 
la tem . M arsza lek  S e jm o w y  uw iadom iony o z b u -  
laniu sie S enatorów , w y s ła ł na ich przynęcie 3 
łos iów  B onaw . N iem o jew sk iego  1 Jozefa K resiK -

* ^ o  I. o r «  « “ e-
i f f i y f o a ^ p r t c i w  M a rs z a łk a , J W .  W y b ic k i
b m e łn ił zaproszenia k ró tk ą  p rzem ow ą.

Nasteonie J W . S enator K aszte lan  K ochanow sk i, 
w  przem o w ie  swojey z w ró c ił uw agę Izb y  na za- 
: J T  jaki ja po drogi ra z  spotyka .z  w  grom e  
s k o jó in -k id z , ' Jego Cesar ze w icow ską Moso W .

Х Н Ъ  “ n estodpow iedzi p rżez  J W .  M a ,s z a ł-  
Va przeszła  Iz b a  Poselska do Senatu

Po zajęciu m .eysca p rzez Posłów 1 D ep u to w a­
nych . J W )  R rezyduiący w Senacie w y zn a c zy ł J W .  
W o je w o d ę  Z a m o ysk ie g o  , tu d z.ez  K aszte lanów  L i -  

2 » .  K k k le g o ,  a J W . M arsza łek  Jego Ue- 
ś  a r  z» w ic o w  sk a м І с  W .  X . K o n s ta n te g o ,  tu d z.ez

D w o re m , Zagaił z tro n u  posiedzenie obu Izb  n o -  
a w języku  F ra n c u z k im , na początku g aze ty  u -

'^G dy °Nayjaśnieyszy Pan s k o ń c zy ł, J W ,  M in i-  
J ' l-, : ........................... t.nź samo w iezY K U

o trz y m a ł L a s k ę  M arsza łko -  
s k ą , jako  znak zaszczytney d o s to jn o ś c i, k to ią

, a p Po Zz f o ż e m u l  p r z y s i ę g i  przez Marszalka,

W yMars°zya łe l  “ Гепіи D b ę T o s e ls k r n y k t ó -  
, v  p rzew odniczen ia  zaszczyt o t r z y m a ł, w  stor 
>WBveh w y razach  z ło ży li Nayiasm eyszem u Panu  

v Im ie n ia  za ie»o ty lo k ro tn e  1 ta k  w ie lk ie  do- 
rodzieystw a. (K tó ry c h  głosy dla szczupłości m ie j -  
ca (io następnych N u m e ró w  G aze ty  o ^ ła ja m y ).d o  następnych N  u  m  er o  w^ ra g e jr jK   I L   ------ — -------ZTpr{in i a w D ru k a rn i R edakcji*



D O D A TEK DO G A ZE TY  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. xo3.

W ilno dnia 8 Września 1820 roku  v. $*

F  R  A  N  C Y  A .

Kapitan M orice , płatnik legionu departamen­
tu M aurthe, umieścił w  M onito rze  artykuł, zbi-
jający pogłoskę, iakoby był kassyerenj spisko­
wych 1 umknął. —- D zienn ik rozpraw  odwołu­
je ogłoszoną przez siebie wiadomość, o uwięzie­
n iu  pewnego Nnaiora gwardyi, iako uczestni­
ka spisku; twierdzi, iź to był tylko adjutant-ma- 
jor. Od dnia 19 b. m, nikt z gwardyi nie sie­
dzi w więzieniu; a 3ch lub 4 oh oficeró w , k tó ­
rych z początku poymano, potem uwolniono. Puł­
kownicy dwóch pułków gwardyi, wiedzieli, ż spi­
skowi postanowili ich zabić; lecz przez użycie 
środków ostrożności nie chcieli ich zrażać. Przez 
dwie więc nocy przed pojmaniem buntowników, 
czekaiąc co chwila n padu, uzbroili się i w po- 
koiach swoich w koszarach pozamykali. Dnia 
2З b. m. badano wielu oskarżonych i świadków. 
W szyscy prawie są wojsko wemi, częścią z gwar­
dyi królewskiej, częścią z tegiionn departamentu 
M eurthe , 1 maią krzyże. Daia 2 2 uwięziono w ie­
lu spiskowych podoficerów. Jest między nimi 
młody sierżant ż legiionu departamentu da N ord. 
Gdy go brano, płakał i ob winiał porucznika s wego, 
że go wciągnął do zgubney zbrodni. W  mie­
szkaniu pewnego zbiegłego kapitana znaleziono wa­
żne papiery, oraz znaczną ilość pieniędzy i papie­
rów skarbowych. Zewsząd przycb dzą ądrossa 
z powinszowaniem szczęśliwie odkrytego spisku.

Marszałek Веигпопѵііе udał się dn-a 19 b. m. 
do koszar gwardyi, i w  mianey mowie wezwał 
żołnierzy imieniem Monarchy i ho.ioru, aby mu 
wskazali podłych spiskowych, którzyby się między 
niemi znaydowali. W szyscy milczeli. Zawołał 
wtedy marszałek: Bogu chwała! n ie  m u z  zdray- 
co w w pu łkach waszych! mogę więc oświadczyć 
K ró lo w i, i i  każdy z was gotów życie swoie po­
święć ó za nie.go i  rodzinę iego. Mowa ta skut­
kowała; wsk mano zaraz 6 spiskowych, których  
żandarmo wi? poy.nali. Pułkownik Drouhaut miał 
podobną mo wę lo 2go pułku g wardyi, która ta- 
kiź skutek sprawiła.

Czytamy w iedney z tutejszych, gazet, iź pgL  
kownis żandarmów C le rc , były adjutant X iążę- 
cia Feltre, doniosł naypierwey rządowi o knują­
cym się spisku, tak, iż z iraz kilku uczestnikó w 
iega można było uwięzić.

Legion departamentu M eurthe  będzie zw in ię­
ty  w Landrecies  i  Aoesnes, albo przynajm niej 
inaczey urządzony. Dworu a ento n policyjnym, 
wysłanym pocztą z Paryża, udało się o 4 mile od 
granicy dosięgnąć pewną osobę, która chciała u- 
lechnć do Niderlandów. Zdaie się, iź osoba ta by­
ła główną sprężyną spisku.

Spiskowi chcieli przez poiedynczych zbovoów 
sprzątnąć ze świata przeznaczone ofiary. Obrali 
sobie do tego dzień 20 b m. i z tey przyczyny 
iedn 1 z tutejszych gazet wyraża:—.„N ie  zważali 
więc, iż pamiątka rocznicy imienin królewskich 
podwoiłaby odwagę i zapał obrońców prawego 
rządu; zapomnieli o świętych słowach, które D u*  
rosay wchodząc dnia 25 sierpnia 179З na śmier­
telne rósztowanie powiedział: D la  ro ja lis ty  p ię ­
kn ie  um ierać w dzień ś. L u d w ik a / x

Biorą tu jeszcze różne osoby dó więzienia. 
Pom iędzy' niemi iest pewny urzędnik skarbu pu­
blicznego. Uwięziono także adwokata M a r ot, 
który chciał bronić xiędza P r a l t  w sądzie. Poy- 
цпао znowu oficerów z 2go pułku gwardyi. W o -

gólności zły duch dał się postrzegać w gwardyi,
królewdoey.

Gazety roialistowskie zawieraią następuiącą 
lecz potrzebuiącą ieszćże potwierdzenia wiado* 
mość o spisku woyska: „O d  nieiakiego czasuц-
tworzyły się towarzystwa wolnych mularzy, któ­
re me żostaią pod dozorem policji. W ezw ały  
wielu woyskowych, aby do uich naIeźell.,,

Dziennik literalny A ris ta r ju ę  piize: „  Do dki
3a b. щ. nikt w Paryża, nawet żaden z 8 wy­
chodzących tam dziein?kóW, nie przeczuwał spi—' 
sku. Wszystko, co M e n to r  o zbrodniczych za­
miarach sp;skowych donosi, nie ma za sobą pra- 
wnychmowodów, a zatem powinno s.ę uważać Z ł 
gołosłowne twierdzenia, którym póty wierzyć lutr 
nie w  erzyć można, póki się badania sądowe mę 
ukończą.5’

Lękąm y się buntu osad po prowincjach; lecż 
od 5 dni posłano przez telegraf wiadvino,ó o 
hersztach iego, których zapewne do tego czasu 
i tuż poymano. Uwięziono tu znakomitych ofice­
rów, lecz fałsz, iakoby między me mi był jenerał 
Foy, jak rozgłoszono. W telu deput rwanych w ra- 
caUc do domu, zboczyło w różne strony; policyzt 
jednak śledzi ich postępki. Giównćm miejscem  
spisku iesŁ miasto F U ry  le Franęais; nayw<ęcej 
do niego należą oficerowie poło wę płacy biorący, 
którzy tróykolorową kokardę przypięli. Słychać 
oraz, iż zaszły rozruchy w Rouen, Re/mes i innych 
miastach.

Pewny kapitan, naczelnik ostatniego spisku 
W P aryżu , dopiero d. 19 b. m. zrana dowiedział 
się o iego odkryciu; bał się więc wrócić do do mi* 
po papiery, które wkrótce polieya zabrała, wrazi 
z znacZną ilością pieniędzy w złocie. Oficer ten  
iest ieszcze w Paryżu , lecz tak sic ukrył, że go 
dotąd nie schwytano.

List z Arnie n i  pod d. 22 b. mv donosi: —* 
,, W niedzielę zrana dowiedziano się tu  o spiska,  
który w  sobotę d. 19 b. tu. tnUł wybuchnąć w  P a­
ryżu. Jakiś człowiek wysokiego wzrostu przybył 
tu pocztą wozową w niedzielę rano, i zaraz pote- 
chał extra-pocztą do Calais. Wyjechawszy za 
miasto spotkał kogeś na gościńcu, i rzekł do me­
go: ważna wiadomość K ró l z г m ird w a n y l wieczo­
rem tegoż samego dnia, dwóch młodych ludzi sie­
działo w kawiarni; ieden drugiego zapytał się: C zy  
nie nadeszły ieszcze wiadomości z Paryża? Odebrał 
odpowiedź: nie jeszcze; bardzo pow oli idzie. W  in­
n e j znowu kawiarni zapytał się ieden drugiego: 
czy dziś przypniem y tróykolorow ą kokardę? 
M ilcz  (odpowie mu sąsiad) n ie  cza i ieszcze o Unt 
m ó w ić /

Sąd królewski wyda wyrok na byłego kapitan 
na G ravie r, który iak wiadomo poło tył racę pod 
oknami 'X iężnyy B erry , i  na nieiakiego Boutori. 
Oba są oskarżeni o zamach na życie X>ęźney Вгггу^ 
w  celu odmiany dynastyi we Francy i.

Podczas przeiazd i bankiera L o jit te  przez ДоиН 
e n , dano dla niego serenady, przy których nie- 
tylko wydawano okrzyk i: nićch śyie Lafitte! lecas 
nawet niech żyie konstytucya!  niech ży ią  libó*  
ra liś c i! niech żyie mały chłopczyna!  £syn Bonaч 
partego). W krótce potem z przeciwnej strony 
dały się słyszeć okrzyki: N iech  żyie Król! niech  
ż y ią  K ią żę ta ! n iech ży łą  Burbonowie!  W  końcu 
przyszło do bitwy. Prefekt nareszcie zakazał po­
dobnych serenad.

W yd a ł K ról urządzenie względem rozdawania



nadal o rderu S. Ludw ika  oficerom lądowym i mor­
skim. Kto nie pozyska tego orderu za nadzwy­
czajne dla kraiu usługi, ma do mego prawo, skoń­
czywszy lat 24 służby.

P. Сіаиьеі de Conssergues zarzuca Xiążęciu 
j je c o *  s rozdwojenie rojahstów, bo Francya wten­
czas tylkKm oże bydź swojegó szczęścia pewną, 
gdyby tak nazwane strony ministrowska i zapa­
lonych rojalistów, wspólnemi siłami opierały się 
pueciwney stronie liberalistów. M o n ito r  uwa­
ża oskarżenie Pana Cłaueel za niewcżeśne i nic 
nowego w sobiy nie obejmujące. Twierdzi, iż 
wystawiony przez n-ego obraz tego wszystkiego, 
co od czasu przywrócenia prawey dynastyi prze­
ciwko rządów* pisano, gime w loco rozmaitych 
pism ulotnych, które wyszły od roku 1815. ^

W yszła tu z druku konstytucja ułożona 
wierszami. Pan Tocque)\w yprzedawszy 5oo,ooo 
jey ехетрІагЕу, chce jeszcze drukować miliion 
exemplar$y. ____ __

W Ł O C H Y
N eapo l, d. 11 sierpn ia . Ważnem jest mil­

czeń.' rządu o treści puma, które deputowani 
z. Palermo podali X  ąr.ędu Namiestnikowi Kró- 
lewsk,emu. Żadna z *a ie t tutejszych nie donosi, 
czegę c dęputoc’" hfli -ądaią, lubo juz tydzień mi­
nął r d cZ'-su >eh p rt \b  cia.

X iąźę N e W s tm k  Królewski, wspólnie z Jun­
tą w; dał taką ustawę: „Chcąc nagrodzić w o ­
skowych, którzy się naywięeey do zaprowadze­
nia rządu U  nstytucyynego przyłożyli, przezna­
czamy dla m. h dr-a stopnie marszałków polnych 
(jenerałów brygady), 2 pułkownikowskie, 2 p d- 
pttłkowmkovr4, ie , 11 mtstcroAskich, 26 kap-t.-it- 
skicb, 4o pcruc/mkowsk cb, 85 podporuczników- 
sk ch i jeden krmmissarza wojennego. Badzie 
miano»arych 5 kommandorów, a З9 kawalerów 
Królewski go ord ru S. Ferdynanda  i Zasług i, 
5 1 kawale, ów orderu s Jerzego i Zjednoczenia. 
Będzie rozdańych i 53 medalów złotych, a 260 
srebrnych tego orderu; prócz tego 7000 medalów 
srebrnych m ilicjom  prowincjonalnym. Z  tem

nadaniem nagród *  powyższej pobudki ustaje 
do nich prawo. Imienna zaś lista nowo mia­
nowanych kawalerów, będzie osobną ustawą
ogłoszona.”

K^labryyczykowie przysłali znowu adres je­
nerałowi ' Р зре , юаслеіоети dowódcy woyska 
neapobtańskiego. Donosrą W nim, iź mają 20.000 
ludiii gotowych do ruszenia w przypadku potrze­
by. W yraz ili między innemi 00 następnie! 
„K iedy cała Europa'drżała przed B o tio p a rtym i 
pod przemocą jego umilkła, kilka oddziałów włościan 
kalabryyskich lekce ważyło potęgę jego.. • .  • 
W oyska jego, która zwycięzkie chorągwie swoje 
ca brzegach W is ły  i Tagu  zatknęły, znalazły 
grób w górach naszych .... Gdy teras wszyscy 
neapolit&nie są połączeni z Królem swoim, któż­
by się ośmield porwać na ten wolny naród?.*.» 
Niech drżą ci, którzy chcą się targnąć na slaWę 
ojczyzny naszey! W yszhby z .siedlisk swoi oh 
kalabryyczykowie, a cała ziemia włoska był .by  
może przjciasnem pclem dla świętego ich zapału 
i  gn iew u!!!”

Najświeższe wiadomości z Sycylii zupełnie 
są zaspakajające, Lud nie myśli już n wet o 
odłączeniu się od Neapolu . W szystkie wła­
dze rządowe zaprzysięgły konstytucją neapo* 
litańską.

W  teatrze tutejszym  San Carla  wydają co 
rok 45,ooo dukatów na śpiewaków, tyleż na tan­
cerzy , 1.4,000 na orkiestrę, 22,ooÓ na ubi r \ , a 
s5,cco na ozdoby teatralne, narzędzia i o* 
świecenie,

U  lochy. d. 19 sierpn ia . W  wyższych W ło ­
szech zakładają magazyny źywntści pi zynaymmey 
na ioo,oco woysk-.

Dnia i4  b. m. odprawił się w T uryn ie  ślub 
X  ężni‘ zki M a ry i Te essy Sab udzkiry, z Xiążę- 
ciem dziedzicznym Łukieskim* którego zastąpił 
X-ążę de G enf, stryy jego.

Kurs wileń. ra  assyg. od d. 5 września r. sr., 3 r* 
kop. 8 2 \\ czer. zł. nowy r. 11, kop. -^6, stary r. 11 
k. 27; imperyał З7 r. i 5 kop.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. C enz.Czl.-~- u> W iln ie  w D rukarn i Rsdakcyi

U w i a d o m i e n i e .
N iż e y  p o d p isa n y , s tosow n ie  do ż y ­

cze n ia  w ie lu  osób chcących  się p rz y ło ­
ży ć  do w z n ie s ie n ia  p o m n ik a  w  K r a k o -  
%vie Tadeuszow i Kościuszce , ośw iadcza, że 
sk ła d kę  n a  te n  p rz e d m io t p r z y jm o w a ć  
b ę d z ie , d la  p rze s ła n ia  je y  do K ra k o w a *  
'jW iln o  d n ia  5 w rz e ś n ia  1820 ro k u .

I .  L a c h n ic k i.

angielskich , ktoby iy c z y ł sobie nabyć, móze za in  
form ować się w domu sowietnikd Tarnowskiego na 
u lic y  Trockiey pod N , 3 97* W ilia m  Crosier.

1. Arendowny possesor kamienicy JO. X . Gene- 
TaJa Puzyny pod N . 119 w W iln ie  niedaleko ko- 
■missyi R adziw iłłów  skiey , przy  rynku nowo otwo­
rzonym  Sto M ichalskim  , sytuowaney, zawiadamia, 
przez K u r. L ’t. , i i  on na prośbę wielu obywateli, 
m ających intere«sa w kotnmisyi Badziw iłłowskiey , 
d la  ich przy jazdu do W iln a , oznaczony dom ca­
ły ,  urządz/f , gdzie w ka idym  czasie znaydą d la  
siebie bez k o n i, lub z końmi przystoyną, bt&pieczną, 
i  spokoynĄ lokacyąy za cenę рот іегщ , i  dogodną 
dla  lokatorow.

2 Przybył do W iln a  W ic lk ie y  B ry ta n ii pod* 
dany W ilia m  Crosier ma honor zaw iadom ić tu • 
teyszą publiczność, i i  mu do zbycia siedem klacz

2 Uwiadawia się Publiczność, iź 
Łazienki przy Królewskim Mły­
nie sytuowane, w których są Wan­
ny do kompieli, nowo teraz wye- 
rygowane zostały. 1820 ybra lgo 

C e n a

Od Wanny Miedzian ey po zł. 2 
І groszy .. . . . . .  20

Od Wanny Drewnianey po zł. 2 
i groszy . . . . . .  10

P o z e W .
3 . Wedle Ukazu TEGO І М Р Ё R A T O R S K lE  T  

M O Ś C I Samowładnącego C ałą Rossyą etc etc. etc.
Pozew edyktalny przed issąd B urm . Radź. 

W ile ń , prawem  gościnnym sądzić się m ający- 
Z powództwa sol da tk i B a rba ry  wprzód Kursono*



wey a dopiero Ł a zo w sk ie j i  je y  n ie letn iego sy ­
na Jana Korsonowa w assystencyi opieki c z y -  
n iących jako  sukęessorów zm arłego W asila  K o r - 
sunowa ze skutku Ukazu R ządu Guberń. VKileń. 
roku  1820 m arca  5 dnia  za N re m  3585, i  re ­
z o lu c j i  m ag is tra tu  W ileń . roku  1820 j u l i i  3o 
dn ia  wynosi się po kredytorów  i  różnego ty tu łu  
pretensorow  do. massy m a ją tku  zm arłego w W il­
n ie  w roku  1807 z dn ia  b8 ha  2g a p r. kupca 
is ze y  g ild y  m iasta 'M oskw y' Je r m iły  Sawielewi- 
cza Konowałowa, a szczególnie D y m itro w i Iw a -  
nów iczow i Kużniecowowi , FiedotOwi Potcpowo- 
w i kupc. Rysk. A ntonow i P o lakow i5 M accimowi Ł a ­
w r  eńtie jew ow i kup. m. M oskwy \<szey gildy^szlachc. 
Tadeuszowi W ienńickiem u, Je fm iłow n ie  Sawiele- 
■wiczownie córce Konowałowa je y  opiece i  da l­
szym k r  edytor om , pretensorom  , i  sihkcessororrt 
zm arłego  Konowałowa, Osipowi Prokopow iczow i 
K ow alew ow i z Czernikówskiey G ubern ii w G ro­
dn ie  ha ’id e i wiodącemu, N ik o jio ro w i Jakowlewo- 
w i S ołow ie jow i , N ik ic ie  M a lc o w o w i, W as ilow i 
H reho row iczow i S zu lk inow i by łym  prykaszczy- 
kom , do złożenia dowodów ja w ie n ia  się i  w ypró ­
bowania stosunków do rzeczonej massy m ajątek  
Konow ałow a w następnej oczewistey rozp raw iu , 
a to  pod u tra tą  ‘rzeczy na zawsze , a z o b ia łm i 
p ryka s  zezy kam i o ka lku la c ją  i  wyznanie pod p rz y ­
s ięgą  z rzeczy pe łn ionych  obowiązków w  handlu  
zm arłego  Konowałowa tak w  mieście W iln ie  ja k o  
i  w  mieście G rodnie prowadzonego; o kom portacyą  
p o d  p rzys ięgą  wszelkich funduszów, ściąg, kores­
p o n d e n c ji pism  paw ie rez jeh , rachunków i  ogól- 
n ie pap ierów  tez fundusze odkryć zdolnych, a zaś 
W a s ilo w i P io trow iczow i G anczarow i, Janow i i  
TichorioW i Zaycowx>rri kupcom W ile ń  , S o fronow i 
Iw anow iczow i K o ro lkow i o świadectwo pod p rz y ­
s ięgą , co do obrotu handlur Ońego w ielkości, cza­
su zayścia śm ierci Konowałowa ja ko  n a jb l iż e j  
w iadom ym  lo k a c ji towarów , pien iędzy  , i  pap ie ­
ró w , ja k  również po debitorów różnie w ykazu ją ­
cych się d la  zasz łe j śm ierciKonowałowa a m ianow i­
cie  acz z niedostatecznej inw entacy i p rzez  Rad. 
M a rc in a  Slendzińskiego d o p e łn io n e j, ja ko  to ' za- 
ce rog ra fam i na ukazic ie la  wydawanemi, z roku  
1780 lipca  10 s tą r. Szmuyło Lewkow icz i  Lewek 
M eje row icz  o czer. z ł.  9, z roku  1784 jb ra  24 
H erszko Josielowicz o ru b li as. 100, z r .  1 786 apr.
17 star: M ich e l Skurek o r . s. 25o, z tegoż roku  
cebra 1 dnia star. M o rtko  Józefowicz o r .  s. 200 
z roku  1786 m aja 1, star. M o jżesz  Józefowicz 
o rub. s. 270 z roku  1788 m arca  9 i  czerwca 2З 
Pinchas Rerko o z ł. 5 1 7 , z j u l i i  7 H irs z  Sza- 
pno-wicz z Polipow a o z ł  i 2\Ъ g r .  i  o, z roku  179 o 
ja n u a ry i 5 i  m a j a 1 o z ł. 64o z j u l i i  7 d. Plersz- 
ko W ó lfow icz  ze Słucha o z ł. 666 g r-  20, M iche l 
Juzefow icz o czer. z ł.  3o i  rub. s> 542, pow tóre za 
ob ligam i z roku  1792 aug. 8, L inow sk i mieszcza­
n in  Stiepanów o czer. z ł. 1 o, z roku  179З fe b r .
2 2 mieszczanin M inow sk i M ik ita  U raczki o r . s. 
y 4 ,z a u g .  26 K a łusk i kupiec Iw a n  F a le je w , o Г-. 
as. 5gog, z roku  ,1794 m arca  28, mieszczanin 
M ohylow ski Iw a n  Łazowski o czer. z ł. i 35, z ro ­
ku  1796 m ar ca 28 D ie rh io ii Am inszczjnków  o r .  
as. 18) z  xb ra  2З, Tarow ski kupiec Szukajew o 
rub. as. 86 z roku  1798 jb ra  i ,  Ostrowski ku­
p ie c  Iw a n  F ielepniew o r . as. 58g, z roku  i 799 
jb r a  17, Iw an  M u k in  kupiec Toropecki o r . as: 
i 5o, z roku  1801 jb ra  20, kupiec rysk i W yso- 
ko w o r .s .  138, z tegoż dn ia  27 podpółkownik  
ryskiego muszkatierskiego pułku 1 kawuler Baron

RozJn o r .  as. i c 4 ,  z roku  1 8 0 2  ja n u a ry i 2З, po
zm a rłym  Stanisław ie K u likow skim  szamb, pozosta­
ła  żona i  sowietn. M uszyńscy possesoi owie w И i i -  
n ie  kam ienicy odłużoney, o czer ż ł  1 jg„ z a p r j»  
la  28 włościanie Bćreskin  M ich a y łó  Potapów Ł 
Afanaś U liakow  oraz ich po ręcznik Ie h o r Huba- 
row  o r . as. i 4o, z m aja  14 w łościan in  G ra fd  
Szemietiewa Siemion Łebiedienkow w assystencyi 
zw ierzchności Pana o r .  as. z augusta 1*7 Po-* 
ruczn ik  Ryskiego muszkatier skiego p u łku  Sorokin  
o czer. z ł.  26, z jb ra  7 Porucznik d r ły le r . H a ­
m ilto n  o r . s .  60, z roku  180З m aja  29 i  36 z j i i -  
i i i  2 i  ż xb ra  3o Hara&iejew Czetw ierykow kup. 
moskiew. o r. as. 2,076 z tegoż roku  8bra  35 kup» 
B ie law . M ich a y łó  S ierh ie jew  o r . as. 7 5, z xb ra  
7> Jehor Habarew o r .  s. 320, z roku  łŚv6 j u l i i  
21 kol. Asses. i  kaw aler A rkad jew  l l i n  o r .  as. 
2000, z aug. \Ъ kupiec moskiew. P io tr  B ry tk in  o 
r .  as. 1.600, z. 9bra 2 T y tu la rn y  Sowiet. l ie d o f  
L ib e rtje je w  o r . s  120. z reku  1807 ja n u a ry i 2 5 
Franciszek SidorowiczReg. j depar. o r .  s. 76 k. 4 s t 
po trzec ie , za obligam i na obce irn ie p isanem i han­
d lo w i zm arłego Konowałowa i  jego  kommisantom  
oddanym i z r .  i 780 ąbra 20 star. Ghana córka K i i -  
aszą i  А іех іеу  G regor ow o r.S . 5o ,z ro kU  180З 
m aja  10 dnia, Chaim  Lewkow icz o  r .  s . 20, Abra­
ham Aronow icz i  А іех іеу  H rehorow  o r .  S. 5, z ro ­
ku  1794 fe b r , 1, K az im ie rz  Daszkiewicz i  W a­
w rzyn iec Kubieńmków o czer. z ł.  4oo, z roku  1 779 
7bra  17, Iw a n  M u k in  kup. Torop, i  Iw an  SaLhin 
o r .  as. 15o, 2 roku  1798 fe b r  20, K lir io w sk ie j 
posadySztopakow i  Iw a n  Szulhin ó czer. z ł.  22,z ro ­
ku  1 801 fe b r .  1, А іех іеу  M aniew ski Sowiet, i  M i-  
chayło ‘D iebroninów  Porucz o r .  as. i,b ó o , z ro ­
ku 1802 ap ry la  1 kup. W ie reysk i Iw an  Zebię- 
lew i  Anna Sołowiejowie z je y  opieką ó czer. z ł.  
20, ż roku  180З Bbra 28, kupiec moskiew. W a ­
si l  Z y tre w  i  Jehor Skarców o r , as. iboO, z roku  
1804 apry la  4 4  i  j u l i i  26 kup. Torop. M ik o ła j  
N o w iń sk i i  F i l ip  Kosatkinów o r .  as. 5g5 k. 3o  

z tegoż roku  i  mca 2 B i  27 dnia  tenże M ik o ła j  N o ­
w ińsk i iL a n z a  M a ła tcow  o r .  s. 47 5, z roku  i 8o5 
ja n u a r. \ , fe b ru a r .  2 4 , Jan Siestrzeniewicz o r .  S. 
4 g k. 47, Stanisław K raśn ick i, o czer z ł. 2 i ,  r, ro ­
ku  1806) 7bra  27 dnia A lexander Romanow o h. 
s. 42, Popow Porucz. Tyng. P u łku  o r . as. 4 i ,  
z roku  18o5 fe b r .  18 H aras im  Czetw ierykow i  
Józe f Kowalew o r . as. 65 , ż roku  1806 Janud r. 
18, W asil Korsunow i  W incen ty  M a linow sk i B u rn t. 
o r .s .  1ЗЗ2 k. 25 j ż roku  1807 ja n u a ry i  1 5, Jan  
Choroszewski i  F ab ijan  Kosobudzki o r .  s. 'jo . 
Poczw arte, z rachunków i  regestrów x ią g  handlu  
pod ług  dat tóżnych z porządku k a r t w yc iągn ię ­
tych prykaszczykanfi c zy li kom isantam i z roku  
1801 ju n i i  5, P u łkow n ik  P arow ski o r .s .  14 k. 
i 4 * z roku  1 8 j2 ju n i i  29, K w ate rm is trz  a lty le r. 
Izm a y ło w  o r .s .  54, i  90 k , z roku  1801 z 8 bra  
Fiedor Iw anow  H orańsk i o r  s. 6, z roku  180Й 
ju n i  23 , m a jo r a r ty le ry js k i N iep ieyków  o r .  s.
3, z te jże  d a tty  P raparczyk  K rawkow  o Г. ś. 7  k.
5ó, takoż P rapo r. Baranowski o r . s. 4 , Jazyków  
K ap it. o r .s ,  29 k. 25, Porucz. T iep łow  o r . s .  8 
k. 4o,_ Sowiet. Słonim . N ik o ła j  Iw anow icz Sam­
sonowicz I l iń s k i o r .s .  10, z  roku  180З m aja  10 
Kaczyn A lexander Iw anow icz o r .s .  \b  k. 4o z ro ­
ku  1802 aug. 28 Porucz. Terniew  o r .s .  25 k. 
bo, z roku  1801 m aja  29, Cenzor D unacki o Г. 
s. 24 k. 2 Oj tegoż dnia Guber. Sekr. Z m itro w sk i 
o r .s .  3, z roku  1801 9 bra 11 K raśn ick i o r. s*
H i k. 5q, ź tegoż roku aug. 8, b. W ile ń . jfom en*

)* )



da iit Burdaków o r. s. 20, z tegoż dnia M o g ie ln i­
ck i o r  s. 1 k. 3o, z tegoż roku  8bra  10 Iw a n  
A lexie jew icz Sienielników o r . s. 12 i  k, 7 5, z  29 
m ar. Sadowski o r. s. 15 k. 96. z roku  1803 m aja  
2 5 Roslewlow Iw an  Stiepanowicz o r .  s. 1 k. 8 7 -, 
8i>ró 26 /«><т Bie^awcow o r .s .  \Ъ k. bo, z aug.
17 Praporczyk M is iew icz o r. s. 5, z roku  1801 
m aja 2, A rs ientiew  H rehorow icz Iz ium ow  o r . s.
43 k. 42 , z 22 ju n i i  Porucz. o r .  s. 2, z rofot, 1802 
ja n u a r  10, Z achary  Jdkowlewicz K ryw sk i z kom- 
m isy i o r .  s. 25, 76, z rofot 180З 12 ma-
jo r  Jekat ery no sławski o r .s .  1 k. 20, z aug. 16 M i-  

k o ł a y  Fiedorowicz H oldab in  o r .s .  8 k. 12, z ro ­
ku  id o  2 fjbra  «6, Szydłowski o r .s .  54, z janu- 
a ry i  17 Ław row  Ihna iiew  M ich a y ło w o  r . s. i 5, 
z  roku  i 8o3 m ar. 5 u, A lexander S krypkin  o r .s .
2 k. 5o, z marca  5o Jafim ow icz Stołonaczalnik o r, 
s. 6, z roku 1802 apry la  1 Sekretarz Baszkie­
w icz o r . s. 7 k. 5o, z го&м 1800 8bra  29 o r. 
s. 122 k. jo ,  bracia rodzeni M ille ro w ie  kap. 
woysk Rossyyskich ja ko  sukcesorowie zmarłego 
B urm . M ille ra , z gbra ag Iwan Stiepanów B ura­
ków o r. s. 8 k. 2*5, z roku 1801 ju n i i  8  C yu h k i 
Kap. o r .s . 5 k. 6 0 , z mar. i 5 , O nu fry  Cudel- 
ski o r. s. 28 k. go , z tegoż dnia F iedor Iwano-  
wic z Ros tomski Pu łkow n ik  o r. s. 18 k. д д , z ro ­
ku i 8o3 marca JO Praparczyk Lzczenko o r. s.
2 k. 4o , z 8bra 5 dnia, D om in ik i  Łona jego  M is­
iewiczowie P isarz, o r. s. i  08 k. 67 j;, z 8bra 26, 
A n d rz e j W asilew icz Bańkowski o r .s . 7З k .55 , 
z  roku J8o3  gbra, z Pocztamtu Iw an  Lebiediew  
o r.s . 8 k. 60 , z x b rd  i  7 , W aw rzecki, o r .s .  u ,  
Sekretarz Zabar.fo rt o r .s .  2. k. 5o, z xb ra  2З, 
Sekr. Doboszyński o r.s. 8, z roku i 8o4 fe b r  J2, 
D ja b in  ad j. a lty r . o r. s. i 4 k. 40, z  gbra 20, 
Iw ie  ry ck i kap. a lty . i  X iąze  Jaszw il je n e ra ł o r. s.
<4 k. 7 5, z ju n i i  9 ,  synounec G rafow ski o r. s. 4 
k. g5 , z * g j u l i i  Skirm unt o r. s. 8 , k. 70, N a d -  
zy ra te l P io ro  o r. s. 4 , z gbra  5 , K niaź G a li-  
czyn o k. b 2 \ , Łyd Szepszel o r. s. 3  k. 70, z f tb r .  
8 , Iwan Fiedorowicz M a rtyn o w  o r. s.2. k. go , z ro ­
ku j8 o $  8bra  22, Jerzy Klimaszewski S iw iec o 
r .s .  2g k .6 o , z roku 1802 gbra g. nowo handlu­
ją c y  o r .s .  jo  k. 80, z mar. 2 1, Iw a n  M u r  as z o 
r .s .  g k. i  8, z roku j8 o 2  m aja 17, 7ehor m urg ra ­
b ia  o r. s. Ъо k. 3 o, D y m itr  N ow ińsk i o r. s. 3 k. r 5 , 
z  roku 18.00 je b r . 8, żydówka Sorka ta rgu jąca  
puchem o r. s. 2 k% 55 , ,z roku 1802 mar. q4 , D e r-  
haciowSie rai o n Iw anow  Poczattamski o r . s.3 , z ro ­
ku j  80 j  m oja  j 5 , Jeim ałow  o r.s . 24 k. 60, z ro ­
ku j8 o o  gbra 7, N ik ita  Jchorow M iedw iediew  o 
r .s . 7 4  k. 82, fa k to r  ry z y  E liasz o r. s. 7 k . j 6 ,  
z roku j8 o  j  gbka 8 , T ym o fiey  i  Je.hor Iliczow ie  
o r. s. 22З k. 3g , z roku j 8o5 , apr. 5 , w  Kanto­
rze iakim  0 r .s  3 , z roku te g o i Kazim ierz 0 r .s , 
464 k. 8, Thomasz Im barczyk o r. s. 447 k. 81, 
Olszewski, o r. s. i 3  k. 3o , z roku j 8o5 m aja j 6 , 
Janów Antoszko Prykaszczyk z Imbarow o r . s.
23 q k. bo, *  roku i 8o4 ja n u h r . j 3 , P ir s k a iM a -  
lewiczowie P isarz, o r . s. 5 o k. 3y \ ,  z apr. 23, A n ­
drzey Hrehorow icz F ilipow icz  o r. s. 3, z  roku 1806 
ju n i i  i ,  Porucz. a lty le r. Romanowa o r .s .  42 k 

-3? h  z rofcu іХ оЗ  ?bra jo ,  Sowielnik C harytonow  o 
r .s . J7 k. Bo, i  syn je g o i o r. s. 7 k. 26, z roku  
j 8o5 apr. 2 i ,  M a jo r  F iedasiejew o r. s. J k .2 0 , 
G ra ja  Pietiehowskiego synowiec o r. s. 1 k. 85 , 
Jan k tó ry  ży l u Kazim ierza o r. s. i 3, z roku  i 8 o4 
m aja  a4 , P roko f Szatkiewicz o r . s. 10, F iedor 
lw anow icz L ib rych  o r .s  120, Oszmiań, Hor. o 
r .  s. 1 i  k. 80, M ich a y ło  Bałaszow , o r . s. 
k. З2І, Porucz. Popow o r .  8. 3 l ,  k. 4o, z roku 
180S Śbra 16, Furman Suchocki o r .s ,  Ъ h, 5

Komendant H in ko l o r .s .  1, k. 86, Pułków. Ro* 
danowski o r .s .  i 4 k. bo, z roku  1806 fe b r. 1, 
W in ia rz  Stachówski o r . s, 2З7 k. z roku  1806 
ju n i i  19, P io tr  Samsonowicz i  jego żona Samso• 
now ie o r. 8 Ъок. 70, Hryszko  z Im barów  o r . śą 
38, z fe b r. 6, Switczyri o g 5 k , z m arca  i 5 P i-  
sarz z Generalskiey Kance ia ry i T rybuchin o r ,  
s. 4 k. 80, z roku  1806 marca, G itlzyń ^k i q k.
4 o, z roku  i 3o5 jb ra . 28, Rewkowskl i  M a lin o w -  
ski o r. s. 47 k. 80, z roku 3806 fe b r.  i 4 ,po śm ier­
c i Kuleszy Sandecka assesorowa ja k o  sukcesorka 
i  je y  opieka oraz potomstwu o r. s. 3 2 k. 2 51, z ro ­
ku 180 5 xh ra  27, Jan. Kuna szewski o r. s. 7, A ,  
leniewski D a n iło  N iko ło jew icz  o r . s. З9 k. 60, 
Anton i Tsakołowicz o r , s. 2, Awdiar.ow M ich a y -  
Iow W asilew icz  Kap. o r .s .  29 k. 8 5 , Buchal­
te r z Kommissyi o r. s. 7 k. 20, Bastyan Pułków. 
a l t y l e r o  r  s. i , РѴогопіп Iw a n  N  Ikonowicz o r .  
s. 9, K a ro l F iedorowicz H ic h il o r . 8. 3 k. 8 o, 
Аіехіеу W asilewicz Dankowsk' o r. s. д  k 4 o, z ró -  
ku i 8 o5,’ M a jo r Tulskiego Pu łku  J>siński o r . s. 2, 
Jerohim handlarz o r .s .  5 k 80, M ichay low  t ra ­
k ty  ern ik z łaz enek o r. s. 1. k 5o, N abozyntk i
Praporczyk o r. s, 1, N ow ick i z P o licy i o r .  3. 18, 
rzezn ik o r. s. 12S Chaymowski Poruęz. o /*. s. 7, 
Sztywer Porucz. o r .  s. 2 k. 55 , Ilu zyn  Szm yt o r .  
s. 4 i ,'Jurj>a*zko K ip  W o łyń . Pólku o r .s .  1 k .  
20. Andrzejewska i  jey opieka o r . s. 5 k. i 3 , E / d -  
m an z pałacu R adziw iłłówskiego o r s. 38 k. 35 , 
F iła t  Słobocki o r. 3 33 k. 8 s ł, F rydrych  Jakób
E rdm an o r. s. 29 k. 9 , 'JuцоЬ Jukunowicz o r ,
$. 5 k. 99 , Jócej K lim iozewski o r .  s. 65 k. 61, 
Kuczyński ko w a le  r .s  2 k, 65, K r zysztoj kowal 
o r. 8. 2 k. 6 І,  Krystyan M i i lc r  k r a w o r . s .  зб 
k. 70, Różański o r. s. 5 k 55, RwdUw o r. s. 6 * .  
46, F rydrych  R u d o lf kowal o r . s. 35 k. 64, z roku  
1002, Sawaniewski o r . s. 28 k. 4 , Porucz. Paw ło­
wicz o r .s .  3 k. bo, Podporucz. Pieresław o r  s. 5, 
P rapor. Burnakow o r . s. 5 k. 60, Tiepłow o r  s.
3 k. bo, Cenzor Dunacki o r. s. 20, Jakób Sidoro- 
wicz o r . s .  i i 4 Ł. 56, M a rc in  Cywulski o r .s .  116 
k. 60, żydówka G itla  o r. s. 2З к. 98І, w Prośbach o 
sądzenie podług owczasowego kursu monet pow y- 

, żey wykazanych summ na każdym debitorze i  ich  
sukcesorach z procentami 1 expensami prawnem i 
na rzecz massy handlu zmarłego Konowałowa , z ex- 
tenuacyą do wszelkiego m ajątku, a w niewystarcze­
n iu  o skutki we wszystkim ar. 98 z roz. 4, chociaż­
by pod niestanność o zapisanie amissyi z pretenso- 
r a m i, a z obżałmi Prykaszczykam i czy li Kommi- 
santami o usprawiedliw ienie pokazanych debitów i  
x ią g  o zdanie liczby i  akta ka lku lbcy i z pełnionych  
obowiązków, o komportacyą towarów i  papierów  
fundusze Konowałowa w ykryć mogących, o porękę 
w odpowiedź, i  ехатеп co do prowadzonych po in ­
nych miastach i  ja rm arkach przedażach , i  gdzie 
z tego pieniądze o sądzenie, na onych górą  70,000 
as. ru b li, z obżałmi zaś do świadectwa powołane- 
mi o wyznanie pod przysięgą w okolicznościach 
dotykających fundusze , zmarłego Konowałowa, co 
do ich obrotu , mieysca lokacyi i  pap ierów , czasu 
śmierci Konowałowa o ich wielości 1 całości, co się 
zaś dotyczę żałująęey Łazowskiey i  je y  syna nie­
letniego o wydanie przed wszystkiemi pretensorami 
z ogólniey massy i  naypewnieyszych funduszów na­
leżnych z zalegającemi procentami z handlu zmar­
łego Konowałowa r.s . 5,45o chociażby za przysię­
gą i  o to co cz-asu sprawy proszonym będzie S. M ,

Pioku 1820 aug. 28 dnia  W oźny niżey podpisa­
ny świadczę; iż takowego Pozwu kopią jedną do 
drzw i Ratusza W ileń. przybiłem , drugą zgodną 
z oryginałem  dla umieszczenia do K ur. L it .  po  
trzykroć oddałem , i  gościnnym porządkiem roz­
prawę przed sądem M ag istra tu  W ileń. ogłosiłem. 
Stanisław Porymonowski W oźny P tu W ileńskiego.

Roku 1820 mca augusta 28 dnia, ie  takowy E -  
dykta lny pozew może bydź do druku przyję ty po- 
świadozam Józef Siatkowski P , B , M .J Y .


